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i tu s i l n i  su
r W czoraj w południe odbył się wc 

Lwowie nadzwyczajny okręgowy 
zjazd delegatów Kół Zv iązku Ofice­
rów Rezerwy. W  zjeździć wzięło u- 
(fciał około stu delegatów z w szyst­
kich w o je w ó d z tw  z iem  p o łuam ow o*  
w sch od ińch  j 'W ołynia.

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
okręgu prof. Zalewskiego, referat w y­
głosił mjr. Kry nicki, poczem po obszer 
nej dyskusji uchwalono jednomyślnie 
naste-nnjącc rezolucje:

.]) Nadzwyczajny zjazd okręgowy 
‘delegatów Kół ZOR. wobec wzm ożo­
nej antypaństwowej roboty sabotażo­
wej. organizowanej w interesie i za po­
parciem maierjalueni obcego państwa, 
uchwala:

I) Domagać się od władz paustwo- 
v, \ ch zastosowania wszelkich stoją­
cych do dyspozycji środków celem jak 
naj -ychleiszsgo zlikwidowania roboty 
sabotażowej, a w szczególności: w pro­
wadzenia j a d ó w  doraźnych, natych­
miast owego rozwiązania o rganizacji  t. 
zw. ukraińskich, które pod płaszczy­
kiem akcji rzekomo kulturalnej, spnle- 
crnei, sportowej czy gospodarczej, pod 
Irżymuja materialnie agilalorćw  salm- 
ła śu  i wychowują .dalsze kadry  do 
zbrodniczej akon.

?) Wobec stwierdzenia faktów. że 
główną role w ykonaw cza aktów sa­
botażu spełniają nauczyciele i mło­
dzież,,; ukraińskich szkół i zakładów 
\j 5 clnw aw czych . domagać s ic  od K u­
ratorium O kręgu  S zk o ln eg o  w e  L w o ­
w ie  zam knięcia  tych  u czeln i, z łona 
których  w y sz li sshołażyścL oraz roz­
ciągnięcia szc z c g ó in c i kontroli nad 
szkohrc łwem t. zw. ukraińskiem.

II) Zjazd zw raca  się do społeczeń­
stwa z \vezv. aniem do k onsolidacji 
w szy stk ich  s ił n arod ow o  - 'p o to czn y ch  
i g o sp o d a rczy ch , clo w zm o żen ia  czui- 
ności oraz ścisłego j ochoczego w spół­
działania z władzam i paustwowemi, ce 
Icm tępienia bandj ckiej aksii.

III) Zjazd nakłada na w sz y s tk ic h  n- 
ficerów rc.ze.rwy Okręgu Ziem Połud­
niowo - Wschodnich obowiązek, ażeby 
w  n ajśc iś le jszym  k on tak cie  z  w s z y s t ­
kimi bratnim i organizacjam i kotnhatan  
ekim i, oraz ze  S trzelcem  i S ok o łem

WOJEWODA LWOWSKA U MIN.
SK L A D K O W SK IFO O .

W ojewoda lwowski Nakonieczuikott 
Kluków ski, w ezw any  przez ]>• Ministra 
S c raw  W ewnętrznych, wyjechał weźb 
raj wieczorem w  sprawach służbo­
wych do W arszawy.

\ \ [ i  ANGLJA SZALEJ1 GM ALT O- 
W NA BURZA.

UotuF n. 21 września. (PAl.) G w ał­
towna burza szaleje nad Anglia, a w- 
-zczególności nad jej południow-cm w y  
brzeżem. gdzie w iatr ma siłę, docho­
dzącą clo 8.Z mil na godzinę. Uległa 
ni.in. przcrwuc i komunikacja pow ietrz 
>?.. W niektórych częściach Anglii bu­

rze poiączone z ulewą spowodow/ały 
naCzne szkody!

P aivr , 21 września. (PAT) Na wy-, 
brzeżach L.a Manche i Atlantyku sz a . 
leje burza- Donoszą z Oncssant. iż trzy 
w 'clkic ^tatki r jLackic  uległy zupeł­
nemu zniszczeniu.

stanęli na czele akcji społecznej, zinic- i władz, dla ktpiych ma pełne zaufanie.
rzaiącej do ukrócenia i zlikwidowania 
zbrodniczej roboty .ukraińskiej11.

IV. Zjazd oświadcza, że Zw. Ofice­
rów R ezerw y staje do dyspozycji

co  do o sta teczn eg o  z lik w id ow an ia  anti- 
p a iis tw o w eg o  sabotażu .

Dalsze obrady poświęcono rprawmm 
o"ganizacyjn.\ni.

Oczysztzenie trzech województw
ze zbrodniczych eiemeniów.

W  wyniku porozumienia się trzech 
w ojewodów Małopolski M schoJnięi, 
w ładze bezpieczeństwo zarządziiy 
wielką akcię w kilku powiatach, w któ

katyńskiego. brzezauAicgo i podhaiec- 
idego przy współudziale specialme 
zorganizowanych oddziału" policp 
państwowiej. CałosGą akcji kieruie ko-

rycli zanotowano najwuększą ilość ak- ; mendant woicjaidzki P . P. w c  Lwo- 
tów  sabotażu. Akcja ta. która obejmu­
je poszukiwania za podejrzanymi oso­
bnikami, rozpoczęła się wczoraj rano 
na terenie powiatów bobreckiego. ro­

wie insp (nabow ski Po trw a ona kin­
ka dni. Lliż-sZych szczegółów na razie 
podać nic można.

T. S. L o sabotażach.
L’w'Owsk.i Związek Ok tęgo \ T..S.L 

przy udziale delegatów kół prowincjo­
nalnych odbył wczoraj nad/.wyczaino 
posiedzenie- Zebranie poświecono usta 
leniu programu prac Tow a rzys tw a  ha 
najbliższy okres zimowy, omówiona 
potrzeby kół i rozdzielono między 
członKów prace lustracy ne i referaty 
oświatowe.

Na czoło obrad wysunęła się dysku­
sja nad obecnem położeniem ludności 
polskiej, zwłaszcza osadniczej, wobec 
ostatnich w ypadków  sabotażowych, 
llznaiac konieczność zaradzenia fatal­
nym następstwrom. Zarząd Związku u-

clrwalit /whaicić się w jnuoznmisniu 
/n iz ą d tm  GIówiimo do władz kompe­
tentnych o wzmocnienie środków, po- 
jrzebnycli dla iiatyeumiaktowego zh 
k w id o w a n ia  akcji w y w r o to w e j, godzą­
cej w całość Państw a, o iaz  do ca łego  
społeczeństwa o przyjście z pom ocą  
p o szk o d o w a li}  m p ogorze lcom , w ło ­
śc ian om  i osadnikom .. Zarazem uchwa­
lono wezw ać Koła do jak najsilniejsze 
g o  wytezenia pracy  o św ia to w ej, która 
by  w zm o cn iła  ducha wSt k re so w e!1) 
była godna odpowiedzią na zbrodnicze 
w y stę p y  w rogich sił

I

Dwa ruskie gimnazja -
wylęgarniami sabotażystów.

PRY W ITNE ROI lATYŃSKIF 1 PANS TWOAYF. VAR\OPOI.SKIF.

Dochodzenia policyjne w  sprawne li- 1 
cznych sabotaży, rzucają ciemne j 
światło na dw a ruskie gimnazja: p ry ­
w atne w  Rohatynie i państwowe w ; 
Tarnopolu. W  najbardziej zaatakowa- rj 
nyni powiecie bob reckim v,-szelkic nici i 
śledcze od chwili ohydnego napadu : 
morderczego tin ś. p_ post. Mnhckiego, i 
wiodą w  stronę rohatyńskiego glmra- 
zjum, gdzie obok trzech profesorów 
aresztowano i nczniMr W Rohatynie 
znakuje  się okręgowa komenda ..Pia­
s ta '1, której członkowie wmieszani są 
w w ystępy  sabotażowe.

W  województw ie tarnopolskiem kon 
tyngentu podpalaczy dostarcza tarno­
polskie gimnazjum ruskie. Ostatnie do 
chodzenia stwierdziły, żc podpalań na 
folwarkach wr Kurowcacli. Dyczkowie. 
Chodaczkowie Małym, Kupczyńcach i 
w. in. dopuścili się uczniowie gimna- 
zniin tarnopolskiego, zw łaszcza z Yrll 
klasy. M związku z tein aresztowano

kilkunastu ucz-— jak donosiliśmy — 
niów tej klasy- 

Nie wątpimy, że p. Kurator Pyila- 
kowski wyciągnie odoow, jdnic kon­
sekwencje 7. tych faktów.

\

Byli żołnierze staną na rozkaż swego Wodza.
Lublin, 21 września. ( P A D  v ; dniu 

dzisiejszym odbył się zjazd deiegncow 
powiatowych zarzadow Federacji Pol. 
Zwiazkórw Obrońców Ojczyzny w oje­
wództwa iubeiskiego, na którym u- 
chwalono rezolucję nast. treści 

'Wofcwódzkl Ziazd Federacji P Z

O. O- w Lublinie stwierdza wobec zbir 
żającj cb się w yborów  do sejmu i se ­
natu, że w szyscy  żołnierze, k tórzy 
walezyli o niepodległość Ojczyzny i 
stederowak się w  jednolitą pod wzglę­
dem ideowym organizację, golowi są 
sumąć każde c ,1wjjj uą rozkaz swego

W odza Marszalka Pilsudsk.cgo. nic- 
t j lk o  kiedy zaidzie potrzeba obroaf" 
zagrożonych granic Ojczyzny, ale tak­
że kiedy przyszłość polityczna PoI.de 
zależeć będzie od ■wyboru takich przeć 
stawicieli Narodu, którzy kraj i naród 
poprowadzą w  myśl wielkich haseł 
ideji T w órcy  Niepodległości Marsz 
Józefa Piłsudskiego.

BIAŁYSTOK PROTESTUJE PRZE­
CIW' ZAKUSOM NIEMIECKIM-

Białystok. ?l września. (PAT) Dzi! 
na wezwanie 84 orgamzacyj i insty- 
tucyi społecznych polskich i żydoxv- 
skich odbyła się tu olbrzymia manife­
stacja jako protest przeciwko zakusom 
nieimeckim na całość granic Rzpite

MILDZYNAR. KONFERENCJA ŻE­
GLUGI I TRANSPORTU NA DUNAJU 

ROZPOCZĘTA OBRADY.
Krąkó c. 21 września. (PAT) Wczp- 

raj rozpoczęła się w  gmachu krakow­
skiej l /by  przemysłowo-handlowa 

' międzynarodowa konferencja wr spr a- 
wach żeglugi i transportu na Dunam 

j Na konferencje przybyło  ponad 30 de­
legatów z Anglji. A.u»trji. Czccliosłowa 
cji. Francji. Jugosiaw ji, Nicnnec, Ru­
munii, WYgicr i Włoch.

KOMUNiSC! NIFMIECCY TAKŻE
WYSJ EPU.I \  PRZFCIW  PLANOWI 

Y Ol NO A.
Berlin, cl września. (ATE) Komiiel 

cen trałuj' niemieckie partji komuniso1 
cznei polecił frakcji komunistycznej w 
nowym J^erciisiagti zgłosić wniosek ( 
nafjrchmia.stowe wstrzym anie  w^yplal 
7. Tytułu juanu Younga. Wniosek ten 
wysYolał w niemieckicli kolach polity­
cznych wielkie zaniepokojenie. Gdyby 
wszystkie stronnictwa, które 12 mar­
ca b. r. g łosowały przeciwko planów; 
l  ouuga, p rzyłączyłyby się do wmiu- 
sku komunistów’, wówczas miałby on 
w  Reichstagu większość 315 głosowa

W TORUNIU ARESZTOWANO 
SZPIEGA.

Toruń, 21 w r/eśm a. (PAT) Władz* 
bezpieczeństwa aresztow ały  20 ł m 
w  Wąbrzeźnie niejakiego Antomegc 
Siemiątkowskiego, k tóry uprawia] 
szpiegostw’0 na rzecz państwa ościen­
nego.

MOBILIZACJA W TROYES WE 
FRANCJI.

Paryż , 21 września. (ATE) „UAce- 
Tiir“ donosi o n iczw yk łjch  wy Ja rze ­
niach. które rozegrały się dzisiaj w- 
miasteczku Troyes, oddalencm o 20'! 
kim na południowy zachód od Pary . a 
W  miasteczku rozeszła się dzisiaji ai: 
muiąca pogłoska, iż Briand zosial z? 
mordowanj' w  Genewie. Sprawcą za ­
machu -według jednych pogłosek hm 
faszysta włoski, według innych h i t le ­
rowiec.
Ludność ogarnęło podniecenie. Wsku 

tek zb-egu okoliczności w tym czasie 
przechodził przez miasto większ-’ od 
dział wojska, powracający z obozu 
letniego w  Sisoncs. W ywnioskowana 
z tego że ogłoszono mobilizację i że 
wybuchła  wojna. Podniecenie żarnie- 

i niło się w  panikę. Widziano, jak ko­
biety lzucały  się na szyję swycb mę- 

j żów i synów, wołając z płaczem, że 
nie puszcza ich na nową wojnę. Ude­
rzono w  dzwony kościelne, a pierwsi 
rezerwiści poippkfernwab na dworgęę 

“kołeiowy,
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TEATR WIELKI,
Poniedziałek godz. 7.30: .B o ry s  Godu­

now *, opera w  6 obrazach MussorgsKiego. 
■.Wyśtęu Zaleskiego i Czarneckiego. (Zniżki
w ażne.) ,

W torek godz. 7.30: .-Druciarz . operetka 
w  3 akt. Lehara. (Zniżki ważne.)
* Ś roda  goetz. 7.30: „Cavallor3a rustteana** 
i „Pajace1*, opera LeoncayallL- W ystęp  
Czarneckiego i Zaleskiego iZnlżki ważne.)

C zw artek  godz 7.30: „T rznadlu  opera 
v 4 akt. V erdi‘cgo. W ystęp  M arcelego So- 

wilskiego. (Zniżki ważne.)

tTEATR ROZMAITOŚCI.
! Poniedziałek godz. ’7.30: 
Szwejk** v nikł. scen. L. 

igiównei M. Znicz. (Zniiki 
r W torek godz. 7.30:

L.

godz, 7.30: 
w uki. scen.

■Szwejk'* w  ukt. scen. 
'ważne.)

ś ro d a  
Szwejk**
;w ażne.)

C zw artek  godz. 
Szw ej! 1 w uki. sc 
ważne,)

L.

7.30: 
n. L.

: „Dzielny 
Schillera, 
w ażne.) 
„Dzielny 
Schillera.

„Dzielny
Schillera,

, Dzielny 
Schillera.

woiak’ 
W roli

wojak
(Zniżki

wojak
(Zniżki

wojak
(Zniżki

T E \T R  MAŁY.
! Poniedziałek godz. 7.30: ..Papa kaw a-
il«r“ , kom edia w  3 akt. C arpeniera. (Ceny 
.znacznie zniżone.)
I1' W torek  goflz. 7.30; „P apa kaw aler", 
koan. w  3 akt, CarpetUera. (Ceny znacznie 
znS/one.)

Środa godz. 7.30: „Papa kaw aler ,
kom. w  3 akt Carpeniera. (Ceny znacznie 
zmizone.)

C zw artek godz, 7.30: „Papa kawaler**, 
kom. w 3 akt. C arpentera. (Ceny znacznie 
zniżone.)

1EATR NOWOŚCI (dawniej Colosseum).
Niedziela 21-go godz. 7.30: Ś w ierszcz

'za  kominem”. O statni w ystęp  Reduty.
i- ’
KINOTEATR?.

APOLLO- „Parada  miłości, opere­
tka filmowa z M auncem Chevalier. 

Ca SINO: „Sztabskapitan Gubamew 
CHIMERA: „Anua szuka męża“ . 
KOPERNIK; Film śpiewno - dźwię­

kowy „Lotnik*4.
LEW : „Rio Rita“ film dźwiękowy, 

w  gl. rolach Bebe Daniels i John Boies 
AIARYS1ENKA: Eilrn śpiewno-dźwię- 

kow y „Lotnik**.
► PAŁACE: „Poganin6* z  Ramonera 
Louai ro, cźwiekowy. i

T T ow arzystw a Przyjaciół Sztun 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
P rzem ysłow ego, w ejście od ul. Dzaedu-
szyckich 1. 1). O tw arta  w ystaw a dzieł 
sztuki artystów  m alarzy: Kossaka Karola, 
M atzkego Stanisława., O le c k ie g o  W ilka, 
Soldmgera Antoniego S Szancera Janą, 
•Zwiedzać można codziennie <vl godz, 10 
do 15 po poł.

= □ =
1 — Do dzisiejszego numeru dołącza­

m y  arkusz następny poVA»ści chor­
wackiego autora Milana Begovica 
„Pigwa ,w skrzyni'* w przekładzie 
Henryka 'A. Batowskiego.

= o =
i — Koń zabity przez auto. Wieczo­
rem na ul. Pełczyńskiej szofer T ade­
usz Bistroń, prowadzący auto ur 
1159.3, najechał na wóz- rozwożący pie 
czywo. Jadąca autem W anda "Alianc­
ka. licząca Ir lat, doznała lekkiego 
potłuczenia. Kon rozwozicitla pieczy­
wa został zabity'.

Z ŻYDOWSKIEGO RLCfib WYBOR­
CZEGO WE LWOWIE.

V Lwów, 21 września. (PAT) P lenar­
ne zebranie żydowskiego stronnictwa 
:!udoureso we Lwowie, uchwaliło w o ­
bec  faktu, że żadne stronnictwo pol­
skie nie kolaboruje z listą żydow ską 
jw. obecnej kampanii wyborczej, dążyć 
,do stworzenia ogólno -  narodowego 
żydowskiego bloku wyborczego. Gdy­
b y  ten bloik nie doszedł do skutku., pói- 
Azie żydowskie stronnictwo ludowe 
•samodzielnie dlLJwyborów, •• i

Hołd poległym w Dyfelynte.
Stanisławów . (Tej. wł.) W czoraj oa 

było się w  Dytiatynie, pow. Rohatyn, 
uroczyste poświęcenie kaplicy, wznic-. 
sionej ku czci bohaterów, poległych 
,w bitwie, stoczonej obok tej miejsco­
wości \v  an. 26 września  1920 r.

Na uroczystość przybył gen. Rom-, 
mel, jako delegat Marsz. Piłsudskiego, 
wojewoda Nakoniecziiikoff-Kliikowskl, 
wojewoda Stanisławów ski Jagodziński, 
'dowódca O. K. X gen. Galica, trzech 
delegatów z Ameryki, „batalion śmici 
ci“ ze Stryja z pułk. Toporem na czo­
le, delegaci 13 p p. z Pułtuska, S p.a p. 
48 p. p ,  11 p.a.p., kompania honorow a 
51 p. p. z Brzeżan z orkiestrą, oddział 
konny Sokoła z  Rohatyna, Związek 
Strzelecki z Rohatyna i Brzeżan de­
legacja Obrońców L w ow a ze sztanda­
rem, banderie konne, młodzież szkoma i

z wielu miasteczek i wsi okolicznych 
delegaci s towarzyszeń i organizacyj 
społecznych i t. d- Licznie stawiło się 
ziemiaństwo. Ogółem obecnych było 
około 5.00G osob.

Poświęcenia kaplicy aoK onał k s. in­
fułat Zajehowski, kazanie wygłosił ks. 
proboszcz Anger z Halicza. Następnie 
przemawiali: s tarosta rohatynski p.
Ha-mata. dowódca ówczesnej bitwy 
pułk. Gabryś, oraz w imieniu ocalałej 
garstki uczestników boju dr. Korne% 
Krzeczimowicz.

Wkońcu przewodnicząca komitetu, 
p. Kaczorowska, poaz ieK ow ła  w szyst  
kim za przebycie, władzom i instytu­
cjom za poparcie w  budowie kaplicy.

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się defilada oraz obiad żołnie,ski.

W  nocy ze soboty na niedzielę o 
godz. 1.15 nastąpił wybuch petardy w 
budynku szkolnym im. ks. 'L w a  przy 
ul. Krupiarskiej 15.

P rzed  kilku laty metropolita Szep­
tycki zakupił przy tej ulicy kilka sta­
rych ruder, które ofiarował „Proświ- 
cie“. W  jednej pomieszczono czytelnię 
tego tow arzystw a, dwie inne przezna­
czono na szkołę powszechną. Stare 
budynki miały być przebudowane, ak­
cja jednak zoiórkowa zawiodła

budynki były  ubezpieczone aż
w dwócli towarzystwach asekura­

cyjnych.
Instytucje te, położone na górnym 

Łyczakowie w raz  z kilku mnemi, jakie 
tam kosztem metropolity w  ostatnim 
czasie powstały, roją się wieczorami 
i nocą od rożnych podejrzanych osob- 
m kóu , odbywających tam

tajemnicze zebrania.
To też opinia górnego Łyczaków a 

słusznie podejrzewa, ze uprawia się 
tam w yw ro tow ą  robotę.

Petarda była
w szane dyrektora szkoły, Dą­

browskiego,
w jednej /. ubikacyj szkolnych w par­
terze, zamkniętej i pozostającej pod 
ochrona tercjana szkoły. Rudego W y ­
buch w śrćd detonacji zdemolował ufcl-
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Sterty piana.
„ŁUH* NIE STAJE d o  GAS2RNIA POŻARUJ

Rohatyn. (Tel w ł )  W czoraj podpa­
lono w Podkamieniu stertę siana W ła ­
dysław a Biernata, właściciela 80-mor- 
gowego gospodarstwa w  Zagórzu kni- 
zinieckiein.

Podhajce. (Tel. wł.) Wczoraj spło­
nęła sterta s łomy r r .  Czarnieckiego w 
Sosnowie- Miejscowa straż pożarna 
„Łuh" mc jawiła się przy pożarze.

Policja przy trzym ała  jako podejrza­
nego o podpalenie Włodzimierza Ste- 
cyka.

Borszczów. (TeD w ł.)  Wczoraj spło­
nęło 20 fur słomy na folwarku ks. P a ­
wła Sapiehy w Bilonu Zlotem. Szkoda 
Ż00 zł. Na miejscu pożaru znaleziono 
flaszkę z łatwo palnym płynem. Miej­
scowy „Łuh“ nie stanął do pożaru.

Tarnopol. (Tel. wł.) Podpalono Ili 
trzy sterty  zboża na folwarku dzier­
żaw cy Hermana Lindera w  Chodacz- 
kowie Małym. Szkoda wynosi 28.000 
zł. i była w całości ubezpieczona. Wi­
dziano sześciu osobników, umykają­
cych od stert. Na miejscu znaleziono 
flaszkę nafty.

Zborów. (Tel. wł.) Na folwarku Ce- 
cówka ad Zarudzie podpalano trzy  
stertą,: owsa. 48 kóp hreczki, 10 fur 
siana, stajnię w raz  z narzędziami go- 
spoaarskienu na szkodę Mojzesza

kację i zniszczył naturalnie szafę, przy, 
czem uszkodził silnie dwa sąsiednie 
pokoje i korytarzyk. Od siły wybuchu 
wyleciały wszystkie szyby  w  całym 
budynku.

Dochodzenia wykazały, ze w szafia 
złożone b y ły

dwie petardy,

prymitywnie wykonane, sporządzons 
z rury  tekturowej, wypełnionej pro­
chem. służącym zwyczajnie do rozsa­
dzania kamieni, osłoniętej z obu stron 
drewmanenn pokrywkami płaskiemu 

| Druga petarda nie wybuchła i przez 
i s trażaka wyrzuconą została przed bu­

dynek. gdzie ja znaleJono  później '«» 
; żąca na tiawniku. P e ta rd a  była  spo­

rządzoną w ten sam sposób co i inne 
| petardy, znajdowane w  wypadkach u- 

kraińskich sabotaży.
Poddany przesłuchaniu tercjan Ru­

dy dawał mętne odpowiedzi.
W ykluczyć tu należy jakikolwiek 

zapęd ze strony polskiej,, bo gdybv 
chciano odpłacać pięknem za nadobne, 
można by znaleźć inuj, o wiele cen­
niejszy objekt, niż stara*- rudera, do­
brze ubezpieczona w  tow arzystw ach 
aseKuracyinych

W. Związku z powyższą sprawą are» 
sz tow any został wczoraj rano niejaki 
\ntoni Sawczuk, liczący 25 lat, po­
mocnik malarski, i jego brat

Chaskelsona. oraz OO. Dominika nów 
z  Podkamiema- Szkoda wynosi 22.225 
zł. i była  ubezpieczona.

W  czasie pożaru słyszano trzy silut 
detonacje. W szystkie obiekty podpa­
lone zostały równocześnie.

Tarnopol. (Tel wł.) W nocy spłonę­
ła sterta pszenicy na folwarku Kazi­
mierza Zawistowskiego w  Kupczyń- 
cach. Szkoda wynosi otcoło ‘ noc zł. 
O podpalenie podejrzani są  uczniowie 
ruskiego gimnazium w  Tarnopolu, po­
chodzący z Kupczyniec.

Podkamień, (.Tej. w ł)  Jan Czcrskt, 
gospodarz tutejszy, znalazł po sttze- 
chą swej stodoły petardę z zapalni­
k iem ,1

Podhajce- 21 września. (Tel. wł.) 
Dziś wieczorem około godz. 20-teJ 
zbrodnicze ręce Płatnych zbirów, 
wznieciły pożary w Zawałowlc p. Ra­
czyńskiego, gdzie spłonęła 1 sterta  
zboża, w  Uwsiu, Zaturzynic i Rudni­
kach. Sabotażu dokonano przed w y ­
stawieniem w art.  W ysokość stra t  na 
razie nieznana. i q

ARESZTOWANIE PODPALACZY.
Grzymałów'. (Tel. w ł)  Policja are­

sztowała Anioniego Gerszona, rolnika.

i W asy la  Bursztyńskiego, subiekta k’o 
opeia tyw y, jako sprawców podpalenia 
stert na folwarku w  Grzymałowie.

Dyrektor koocoraływy 
urzetinai druty ielegr.

Złoczów. (Tel. wł.) Jako sprawców 
J przecięcia drutów pomiędzy Oleskiem 

a Podliorcami aresztowała  policja Mi­
chała Suinyka, dyrektora kooperaty­
w y  ukraińskiej w Olesku, oraz Roma­
na Talańczuka, pomocnika kancelaryj­
nego chwilowo b e '  zajęcia.

Popadiiik na widowni.
Woroehta. iTel. wł.) Policja areszto 

w ala  Włodzimierza Popadiuka, który 
dostawiony został ao Wydziału śled­
czego w: Stanisławowie. Fopaćiuk, zna 
ny bojowiec, wmieszany by ł  w  spra­
wę bombowego napadu w  czasie ze* 
szłorocznych Targów  Wschodnich.

BRUENING NIE ZAMIERZA USTAPiC
W arszawa, 21 września. (G) Z B er­

lina donoszą: Kanclerz Bruening za ­
mierza ze swoim rządem przedstawić 
się parlamentowi natychmiast po jego 
zwołaniu tj. 13 października. Ze swej 
klęski wyborczej rząd wyciąga wnio­
sek, że w  now'ym Reichstagu, w  któ­
rym utworzeme większości będzie tru­
dniejsze, ntó w poprzednim, przewódcy 
partyjni w ykażą  więcej rozsądku i po­
czucia odpowiedzialności. Pewnego ro 
dze.ju łatwość tworzenia niestałj ch 
większości w poprzednim Reichstagu 
była zdaniem kanclerza dowodem lek­
komyślności przcwódców partyjnych.

Bruening nie odrzuca możliwości 
współpracy z socjal-dcmokratami, ani 
z narodowymi socjalistami Wpraw-- 
dwie skorzystanie z propozycji HTtle- 
r a byłoby d'a kanclerza niezbyt p rzy ­
jemne, jednak w braku innych możli­
wości nic bodzie się. wahał skorzystać 
ge współpracy z JTttlerem bez odda­
nia mu jednak jakiejkolwiek teki w* gs 
binecie. W  każdym razie rząd nie liczy 
sie z ewentualnością ustąpienia i 'zro­
bienia miejsca gabmetow-i parlamen­
tarnemu

RADJO.
Ponietjzidiek 22 wrześni*

Lw ów  (385) 11.58: bygnaf czasu z 
Warszawy-, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie, — 12.05— 13: Koncert z 
płyt gramofonowych. — 17.35: T rans­
misja z Krakowa: „Najnowsze w yda-  
wnictwa** omówi dr. B ar 18: Mu­
zyka lekka z W arszaw y _  19: Roz­
maitości, komunikaty, Koncert gianm- 
ionowy. — 19.20: Transmisja z W a r­
szaw y . Pogawędki techniczne —
19.35; Dalszy ciąg rozmaitości   30:
P rasow y  dziennik radiowy z  W arsza ­
wy. __ 20.15: Operetka z  W arszaw y. 
22: Feljeiou z W arszaw y. _  22.15: 
Komunikaty z W aszaw y, poczem kon­
cert gramofonowy. __ 23—24. Muzyka 
taneczna i salonowa z W arszaw y.

W arszaw a (1411) 12.10, 16.15, 19.35; 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 
15.50' „Parę rad  dla tu ry s ty  samocho­
dowego w  Polsce::  wygł. inż. R. Mor­
sztyn. — 17.35: „O fałszowaniu doku- 
mentuW* opowie nadkorn. J. Misie­
wicz. — 20.15: „Ew a“ operetka Lełu- 
ra. — 22: „Porucznik 4 p. spahisów * 
wygł. T. btrzetelski. — 23: Muzyka
salonowa z  dancingu w „Po!onia-Pa 
lace-Hotel“ . — KraKów (312) 23 : Kon­
cert wieczorny. — Poznań (334) 7A(L 
Gazeta poranna. — 1 8 :^ K o n ce rt p o p o ­
łudniowy. — 19.o0‘ „ ś w ia t  kobiecy** 
wygł. S Kazanowska — Katowice 
(403) 18: K o n c e rt popularny. — 19: 
Odcinek p o w ie ś c io w y . _  \viino (368) 
17.35: A n d jc ja  dla dzieci. — P a ry ż  
(1725) 2 1 : „Harmonie** komedia H. Du- 
yetuiois‘a. — Mediolan (501) 21: „Wer- 
t e r “ opera Masseneta, _  Londyn (356) 
21: Wieczór Wagtiei owski. — Wiedeń 
(5Jf>) 20.05: Koncert syirńoniciziny,
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*’  wychowanie fizyczne 

mfcczieży.
Miałem niedawno sposobność przej­

rzenia rocznego sprawozdania z postę 
pów w  słynnej angielskiej szkole ftn- 
ternatie) w  Eton która wychów ała 
niemal wszystkich tamtejszy en mężów 
stanu.
v Oto w  tern sprawozdaniu mowa k s t  
przedewszystkiem o wszelkich t ..‘.ftp> 
szych urządzeniach sportowych, o r >  
zesranych  w  wszelkich działach -spor- 
Hu zawodach, o wycieczkach i wszela­
kich w' dziedzinie sportów' ulepsze­
niach. a dopiero na samym końcu jest 
sprawozciame z postępu nauk społecz­
nych

Jak widzimy, pierwszorzędna angiel 
ska instytucja naukowa, z  której w y ­
szły znane w  ca łym  swiecie znakomi­
tości, więcej chyba przykłada wagi do 
sportów', aniżeli do nauk społecznych. 
:A przecie ze szkoiy tej w yszło  tyle 
ludzi, k tórzy  — można powiedzieć — 
rządzą światem.
i żatern sporty nie. muszą być czemś 
tak złem.

Możebyśmy przecie i my echcicii 
jakoś korzystać z tego dziś dla nas 
dziwacznego, a tak charak terys tycz­
nego przykładu i kto wie, czy, po ta ­
kie’ zmianie, nie przedstawiłoby się 
nasze wychowanie lepiej.

Myśmy swoją drogą nie dorośli je­
szcze do angielskiej kultury, ani na- 
w et do niemieckiej „ tresu ry11, a k  dą­
żenie naprzód nmsi być naszym celem 
i do tego celu musimy zdążyć.

Do rozwoju fizycznej kultury trzeba 
dążyć przedewszystkiern przez szkoły 
— i to od najniższych do najwyższych. 
Każda szkolą i szkółka winny mieć 
swoje ogródki i s .roje boiska. W  w ię­
kszych miastach winny być takie o- 
gródki i boiska w7 każdej dzielnicy. 
Skauting winien się cieszyć ak nai- 
w iekszem noparciem. kolonie waka- 
oyme i obozy letnie, tak  dzielnie przez 
ośrodki w ychowania fizycznego i przy  
sposobienia wojskowego propagowa­
ne, wonny gromadzić na calycn. obsza 
racli Rzeczypospolite! nieprzebrane 
gromady młodzieży, \vszclkic boiska 
sportowe i zab iw ow e parki T o w aizy  
sfwa zabaw ruchowych, ogrody Jor- 
d*-na, korty  lawn-tennisowe, lorj ły­
żwiarskie, p rz jsrnn ie  w ioślarskie ba­
seny kąpielowa i td — w szystko to 
winno być młodzieżą przepełnione. 
W ówczas dopiero będziemy mogli p o ­
wiedzieć, iż dążymy naprawdę do pod 
niesienia rzetelnej fizycznej kultury*

Do pomocy przychodzi obecnie i 
nasz rząd przez ustanowienie ,,P o l­
skiej Odznaki sportowej" fp. O. S.). 
Będą jej trzy  rodzaje. Statut lej odzna 
ki ma już być opracov any, ale nie jest 
jeszcze znany. Do zdobycia odznaki 
może się zgłosić każdy, liczący pe­
wną określoną ilość lat, zdobędzie ją 
zaś ten, k tóry w  pewne., ilości w y ­
szczególnionych z góry sportów osią­
gnie pewne wskazane minimum. Od­
znaka taka na piersi młodzieńca bę­
dzie zasłużonym „dyplomem . T iw a  
lat kilka (oznaczy tu statut), poczem 
trzeba się postarać o drugą — cenniej­
szą, a następnie o trzecią — najceiuiicj 
szą. Ustanowdenie tej odznaki, w zaro- 
w anej na Szwecji, bedGe kolosalnym 
postępem wr propagow aniu fizycznej 
kultury,
i Ale chodziłoby jeszcze o coś. W ie­
my, że sprawienie jakiegokolwiek 
sprzętu sportowego jest dość koszto­
wne i me każdy może się na czekają­
cy  go w ydatek zdobyć.

Społeczeństw o nasze jest także prze 
w ażnie ubogie i nikomu się me przele- 
wa. Ale przecie, gdyby chodziło o w y ­
łożenie tylko 5n groszy miesięcznie na 
sprawienie sprzętu sportowego dla u- 
bogiej młodzieży, c z y  to szkolnej, czy 
przemysłow ej, czy handlówek czy rze- 
irdeślmczej, czy robotniczej — to nie­
mal każdy człowiek zdeklarowałby 
sic chętnie do opiąłem® tej kjynfr*.

w szak tyją, lub więcej, Kosztuje jedno­
razow o jakiś kieliszeczek wódki, lub 
skromna przekąska. A takie 50 gr. mie­
sięcznie, to robi już od członka rocz­
nie 6 zl„ a jeżeli będzie tylko milion 
członków, to byłoby już 6 miljonów.

Należałoby tedy  jak najrychlej na 
całych  obszarach Rzeczypospolitej z a ­
łożyć w ielk ie  „Tow arzystw o zaopa­
trzenia ubogiej młodzieży w  sprzęt 
sportowy", a filie jego musiałyby się 
mieścić we wszystkich miastach, mia­
steczkach, a naw et po wsiach. Wpisy 
musiały oy się odbywać — czy to w 
handlach, czy  jakichś instytucjach, 
przy  eW cnlualiicj opłacie pierwszej ra ­
ty  i wręczeniu wpisującemu się potrze 
bnej mu ilości czeków Pocztowej Ka­
sy  oszczędności na dalsze opłaty. 
Miejsca wpisów musiałyby być  ozna­
czone bijącemi w  oczy ogłoszeniami. 
Fuje miejskie muszą b yć  w  kontakcie 
z miejscami wpisów, jakoteż z T o w a ­
rzystw em gtównem.

Mogliby być  i członkowie założy­
ciele, k iórzyby złożyli jednorazowo 
100 zł. (kwotę tę jestem gotów każdej 
chwili złożyć), lub firmy w y twórcze, 
któreby ofiarowały w  wartości, Dopo­
wiadającej tej kwocie, sprzęt sporto­
wy, lub sportow ą odzież,

W  kazdem mieście by łaby  urządzo­
ną „Składnica sprzętu sportowego", 
kierowana przez płatnego fachowego 
funkcjonariusza, nad którym  spraw o­
waliby nadzór delegowani członkowie 
Zarządu. Lokal na składnicę może o- 
fiarewać, czy to Tow. Szkoły ludowej, 
czy Kółko rolnicze, czy jakaś p ry w a­
tna instytucja.

Zwyczajne polecenie jakiejkolwiek 
szkoły, czy  to instytucji przemysło-
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wej, handlowej, rzemieślniczej, czy ro­
botniczej — w ystarczyłoby  do w yda- 
nia oddawcy potrzebnego mu sprzętu, 
a to rzeczy tańszych bezpłatnie, ko­
sztowniejszych zaś za pewną minimal­
ną, p rzez Zarząd oznaczoną opłatą i to 
na najdogodniejsze raty. Naturalnie, że 
musiałoby to być zabezpieczone de­
klaracja ojca. opiekuna, czy szefa in­
stytucji.

Nie silę się na podawanie wszela­
kich drobnych szczegółów, ale mam 
to silfle przekonanie, że gdyby takie 
tow arzystw o rosiało stworzone, to 
'■'•płynęłoby ono kolosalnie na rozwój 
fizycznej kultury.

Składnica miałaby lodzie i wiosła i 
koła i rakiety  i wszelkiego rodzaju pił­
ko palcstry, tyczki, łyżwy, narty, ko­
szulki, spodenki, buciki sportowe i t, d. 
a każdy sportowiec, k tó iem uby fundu­
sze nie pozwoliły czegoś z tych  sprzę 
tów nabyć, zgłosi sie u swego Zarzą­
du i w’ składnicy sprzęt otrzyma, Ileby 
to się talentów sportowych rozwinęło 
i na pewme żaden z atletów nie Do­
szedłby na marne.

Że założenie takiego tow arzystw a, 
wypracowanie  doskonałego statutu, 
zorganizowanie tow arzystw a  tak, by  
zaczęto odrazu funkcjonować na ca ­
łym obszarze Rzeczypospolitej, nie bę­
dzie rzeczą tak łatwą. — Ale kto się 
zastanowi nad teni, jaki z tego będzie 
d'a wszciakch sportow pożytek — ten 
powinien przyłożyć ręce do tej zbo­
żnej pracy.

A w  fizycznej kulturze i sportach 
leżą przeetę siły i zdrowie 'spbleczn* 

1 i to lal fizyczne, jak i psychiczne.
Kazimierz Hemerling.

lekkoatletyczny trójbój pan 
o mistrzostwo Poski.

Dzięki staraniom, LOZLA. uzyskał 
możność organizacji powyższych za­
wodów. Lwów7,1 który  me posiada ani 
jednej wybitniejszej zawodniczki mu­
siał ograniczyć się do roli widza.

Z pośród startujących na czoło w y ­
sunęły sie pp. Konopacka - Matuszew ­
ska i Hulanicka które  do końca 'współ­
zawodniczyły o p a ^ ę  zwycięstwa.

W  ogólnej punktacji zwycięstwo od­
niosła Konopacka - M atuszewska (A. 
Z. St) 1S5 piet., n o w y  rekord  Polski. 2) 
Hnlanioka (Grażyna) 152 pkt„ 3) Gra- 
hicka (Sokół) 131 pkt. -i) Strojna (A. Z. 
S.) 78 Pkt.

W yniki: bieg na 100 m. 1) Hulanicka

P. to op acfea-W tis ie iss lia  o sobie i zatroaacR.
Biorąca udział w e  w czorajszym  tr$j* 

boin lekkoatl. o mistrz. Polski p. Kono­
packa - Matuszewska, pierwsza zawo­
dniczką polska, reprezentująca nasz 
sport w tabeli rekordów światowych, 
w rozm ow‘e z  naszym sprawozdawcą 
miedzy imienni oświadczyła, że z roz­
poczęciem sezonu nie posiadała formy, 
ograniczając się do g ry  w  tennisa. — 
Dzięki pobytowi na obozie przedolim­
pijskim udało jej s i t  w  stosunkowo 
krótkim czasie odzyskać formę, co skło 
nło ją do startowania. W  bieżącym se­
zonie weźmie udział w  pięcioboju o 
mistrzostwo Polski.

P ie rw szy  start we Lwowie pazosta-

Vl-ty dzień wyścigów kannych M
NIEDZIELA, 21 WRZEŚNIA 1930 R-

Piękny jesienny clzień zgroinadz.it 
wczoraj rekordową liczbę publiczności 
na torze im. Fr. Juriewicza na Persen- 
kówce.

przebieg gonitw również ciekawszy 
jak zwykle —  ̂me b ta U o  też  emocjo­

nujący cli niespodzianek. Totalizator 
płacił w 5-tej gonitwie 95 zł. za  nieob- 
stawionego „Andiamo" J. Skolimow­
skiego. który z 5-go miejsca pc zacię­
tej walce wyszedł na pierwsze, w  
ostatniej zą „Rosane ‘ płacono "ł6 zk

(Grażyna) 12.7, 2) Konopacka (AZS.) 
13.2, 3) Grabicka -(Grażyna) 13.3, skok 
w w yż: 1) Hulanicka (Grażynai 136, 2) 
Konopacka - Matuszewska (AZŚ.) 1.34, 
31 Grabicka (Grażyna) 1.25. Oszczep
1) Konopacka - Matu szew7 ska (AZS.) 
34.83, 2) Hulanicka (Grażyna) 30.32. 3) 
Grabicka 29.69.

Po za konkursem. Skok w dal 1) Ko­
nopacka - -Matuszewska (AZS.) 5.10,
2) Hulanicka (Grażyna) 5. Rzut dyskiem
1) Konopacka -  Matuszewska (AZS.) 
57.07. 2) Hulanicka (Krąż? na) 27 35 3) 
Grabicka (Grażyna) 27.

Organizacja zawodow spraw na Wi­
dzów okoln 2500.

wil jej mile wrażenie, Z os.ągnięiych 
wyników w  poszczególnych konkuren­
cjach jest zadow oloną. Jedynie o koń­
cowym rezultacie tiójboju mówi nie­
chętnie.

Nasza mistrzyni podkreśliła należytą 
organizację zawodów7, a w szczególno­
ści duże zainteresowanie publiczności. 
Nieobecność Walasiewiczówuy tłuma­
czyła  przemęczeniem spowodowanym 
szeregiem startów tej znakomitej za­
wodniczki.

Dziś o godz 14-iej p, Konopacka- 
Matuszewska v raca samolotem do 
W arszawy.

Poz.atem triumfowały nasze typy
W yuiki przedstaw7iają się nasiępu-

jąco:
Gmiitwa I plaska, dla koni pół krwi 

maWpolskiej, o nagrodę 800 z!., na dy­
stansie 1300 m. 1) „ZaniDezi" T. Kost- 
kiewicza w czasie 1 m. 27 sek.. o 2 
długości przed 2) „Don Fernando" o 
pól długości, 3) „Iskierka". Totalizator 
zwycz. 37, fraiic 16, 16

U onitY a II nfaska 'dla arabów, o na­
grodę Gumnisk 6000 zł., r,a dystansie 
24C0 m. 1) „Hamilko" (st. Janów) i. 
Balcer, w czasie 2 m. 59 sek., o 4 dług. 
przed 2) „Kassydą", o 8 dług., 3) „Ksia 
żę“. Tot. zwycz. 17.

Gonitwa 111 z przeszkodami, na dy­
stansie 4000 m., o nagr. SOC zł, l) „Ni- 
kanor" kpt. Mrowrca pod właścicielem 
w  czasie 5 ni., o 2 dług, 2) „Nida fi*. 3) 
„Irlandka". Tot. zwycz. 14, fr. 11, 24, 
1*2

Gonitwa IV plaska, dla araoow  o 
nagr. „SahiljF 5000 zł., na dystansie 
1S00 ni. 1) „Ikwa" (st. Janów) j. Bal­
cer, czas 2 m. 1. sek. o 2 dług. 2) „Iza- 
dora“ daleko 3) „Korciła". Tot. zwrycz. 
12. fr. 13, 24.

Gonitwa V plaska o nagr. 600 z l .  "dy 
stans 2200 m. 1) „Andiamo" J. Skoli­
mowskiego, j. Szyszko, w  czasie 2 ni 
12 sek., o 2 dtug., 2) „Betino", o d tug ,  
3) „Iwonka". Tot. zwycz. 98 fr. 28, 15.

Gonitwa VI z plotami, o nagr. 600 zł 
dystans 2800 m. 1) „Erna“ St. Broni­
kowskiego, j. Raniewicz, w  czasie 3 
m. 20 sek., lekko o długość nrzed 2) 
„Koralle", daleko 3) „Jegomość". Tot. 
zw'ycz. 20 zt„ fr. 13, 2S ,

Gonitwa VII plaska, o nagr. 600 zl. 
na dystansie 2000 m. 1) „Rosana* J. 
Sosnowskiego, j. Olejnik, w  czasie 2 ra 
12 sek. o 2 dług. 2) „Karta", o 3 dług. 
3) „Narzeczona". Tot. zw7. 76, fr 18, 13 
16.

Program  7-go dnia wyścigów7 (wió­
rek. 23 września br.) i nasze typy po­
damy w  jutrzejszym numerze naszego 
pisrna.

iftrzostwa Lioi f-ZRN.
FOGON -  L. k, S. 2:1 (1:).

Pogoń w  powyższych zawodach za- 
reprezentowaia się naogól korzystnie, 
dzięki ambitnej grze. Doskonalą grą 
wyróżniali się Albański, Znnmer, Mo­
tyl e w sk i, 'M auer i linia pcmocy.

Drużyna LKS. wyi ównar.Lt, przedsta. 
wia zw arty  zespól, w którym  na uw a­
gę zasługiwali: Durka, Król i Gałecki.

W  pierwszej potow ic gra w yrow - 
uana. Bramkę dla Pogoni w  35 mm 
zdobywa Hanke, dla Łodzian w- 41 Dur­
ka.

Fo  przerwie zaznacza się lekka prze 
waga Pogoni, dla której już w 3-eiej 
minucie zaobywa bram kę Motylewski. 
Sędzia p. Jarosz. W idzów około 3509.

LEGJA -  WARSZAWIANKA 6:0 11:0)
W arszaw a. 20 września. Przewaga 

Legii, d 'a  której bramki uzyskali Raj- 
aek dwie, Ciszewski, Praezaziecki, Na 
rot i samobójcza.

POLONJA — WARTA 5:0 (3:0).

Warsza-wa. 21 września. Bardzo sła­
ba gra W arty .  Bramki dla Polonji uzy­
skali: SzozeDaniat dwie. Malik, Pazu­
rek i Ogrodzińskr. będzia p. Hanke. Wi 
dzów 3000.

WISŁA — Ł. T- s .  G. 4:1 (1 :).

Lódż. 21 wTześnia. Bramki uzyskah 
dla W isły  Rez n a n  dwie. Balcer i Ada­
mek, dla l TBG. Herbstre.chcr. Sędzia 
p. Nawrocki Widzów 1500.

CRACOVIA -  GARBARNIA 3:2 (2:1).

Kraków. 21 w7rześnia. Gra ostra i 
brutalna. Bramki uzyskali dla Cracovii 
KozoJf dwie 3 Milusiński, dla Garbarni 
Scunoczek dwie {jedna z  karnego) bę­
dzia P Krukowski Widzów 5000.



S Ł O W O  P O L S K IE  ?»r. za ? 7 arna 33 w rzesiua -ry-^u.

ZAWODY O W EJŚCiŁ DO LIGI. 
Lublin. 21 wt%eśn!a. Unia — lech ja  

Ł j (?:2).
Toruń. 21 wrześira. T. K. S. — Iskra 

5:3 (l:).
Poznań. 31 września. Lok O ~  W. K. 

S. 5:3 (1:0).

PIŁKA NO/NA WE LWOWIE
Czarni — Hasnionsa 4:1 ( 1:1). Za w. 

ław. Czarni bez R cynuna . Bramki u- 
zyska-li d'a Czarnych Sawka dwie. Ko 
■nopasek z  wolnego i Chmielowski z 
karnego, dla liastnonei Steuernun. Sę­
dzia por. Szyba. Widzów 1500.

Świteź — Ukraina 0:0. Zaw. tow. 
Zenit — Legia 3:0 v. o. Zenit uzyskał 

tytuł mistrza kf. C.

STANISŁAWÓW.
Rcwcra — Janina (Złoczów) 3:0 v. 

o., mistrz kl. 'A.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEK 
KOATLETYCZNE LEG.H 

Warszawa. 21 września W  dniach 
20 i 21 bm. zorganizowała Legia z o- 
Jfttzii otwarcia stadionu DOK. 1. mię- 
Jz jn a io d o w e  zawody lekkoatletyczne. 
Wyniki: pierwszego dnia zaw odów  po­
daliśmy we wczorajszym numerze na­
szego pisma. Wysiika drugiego dma: 

4x100 m. 1) AZS. (W arszawa) 44.9, 
2) Uruż. Konib., 110 m. przez płot. 1) 
Nowosielski (Crac.) 10, 2) Twardowski 
(AZS.). 200 ru. 1) Engel (Czech.) 22.5,
2) Robakowski (Warta) 23.1. 800 m 1) 
Kraft (Szwecja) 1:58.1, 2) Maszewski 
(Pol.) 1.59.2. tyczka 1) Adamczak (A. 
Z. S. Pozu.) 3.60, 2) Majtkowski (Sokół 
Byd.) 3.50, 50OO IW. l) Knsocińskj (War.) 
15:06.4. 2) Peterson (Szwecja) 15:08.6.
3) Saw aryn (Pog.), oszczep 1) Mikrut 
W. (Sokół Komorowo) 5o.01, 2) Mikrut 
'F. 58.51, dysk: ]) Ftouda (Czech.) 42.16,
2) Baran (Leg.) 40.61. sztafeta oiimp. 
1) Druż. zagr. komb 3:31.2, 2) Druż. 
polska komb. 3:31.4.

I Kto wynalazł maszynę piekielna.

Kronika kulturalna.

NN Śród wiciu wj nalazców. o których 
świat już dawno zapomniał, przypo­
mnieć należ® o pomysłowym w yna la ­
zcy, nazwiskiem Yeit Wulif Senfiten- 
berg.

Ludzkość, c o p n w d a .  nie może mu 
być bardzo wdzięvzną. gdyż wynalazł 
on.., piekielną maszynę. Konkurentem 
jego do s ław y jest jednak franKoński 
inżynier Keyser Eiehstadt.

Znany historyk techniki, pracowity 
Ecldhaus. k tóry  przestudiował wszy­
stkie dokumenty, dotyczące wynalaz­
ku piekielnej maszyny, wspomina w 
swTem w yczerp  ującem dziele opis ma­
sztu" piekielnej Keyse-ra. w ynałczi-onei 
w roku 1 <105.

Biierze'Sie puste kości i wypełnia je 
prochem do połowy, od połowy zaś 
sznurem zapalnym. klór\ może płonąć 
odpowiednią ilość godzin.

W  ow ych czasach w pokojach jadal- 
nycn ludzie porzucali przy  jedzeniu 
wszystkie kości na ziemię. Można wiec 
było w  domu człowieka, na którego 
miał być wykonany zamach, podrzucić 
taką kość - maszynę piekielną, bez 
zwrócenia uwagi otoczenia.

Keyser wyraźnie zaznaczał w swym 
skrypcie, ż« należy oszczędzać chrze­
ścijan. a podrzucać takie maszyny pie 
kicltte Turkom.

Ta prj mitywua maszyna piekielna 
zawodziła często w użyciu, wybucha­
jąc albo za wcześnie, lub za późno. 
Najczęściej... nie wybuchała wcale 
gdyż knot wygasał.

W  1510 roku Leonardo da Yirici roz 
myślą dniami i nocami nad zbudowa­
niem takiej maszyny piekielnej, której 
knot, po zapaleniu, dosięgałby prochu 
po roku czasu.

Leonardo osiąga tę powolność w 
działaniu knota, ■wypełniając rurkę 
włosianą rtęcią,. Korzysta on wiec tu 
p ierwszy z prawa, wediug którego 
płyny wznoszą się ku górze w wąskich 
rurkach.

Przez  rurkę- w łosianą przejdzie z jed

nego naczynia do drugiego u  je rtęci,
- że drugie naczynie, dopiero po wielu 
! miesiącach przew aży i przewróci się, 
j w prowadzając w ruch zapal, a miano­

wicie wywołując iskrę ogniwa, kióra 
! zapali proch i wywoła wybuch ma- 
j szyny piekielnej.
j Była to, jak wadzimy, skomplikowa­

na 'i mocno niepswtya maszyna piekiel­
na W ynalazcą m aszyny groźnej w  
skutkach był austrjak Veit Weilu Senf- 

i ttenberg.
W  rękopisie, który pozostawił po so 

bie, a który jest przechowywany w 
Dcssau, opisany ch jest kilka maszyn 
incKielnydi bardzo niebezpiecznych.
Jc żeli się chce zniszczyć puiac, ratusz 

i czy wielki magazyn, tc należy sporzą 
1 dzić i przygotować wielki tfomok, w  

który m jest schowania maszyna piekieł 
; na. Pisze się następnie list. yv którym 
! wyjaśnia się, że yv tlomoku są najdroź 
j sze rzeczy, żc ucieka się z powodu sto 

stuików wojennych i grożących niebez 
picczeustw, wobec czego prosi się 

! przyjaciela o przechowanie tych rzc- 
j czy. Każdy selmwa tak;’ iłomok w  tnie 
; szkapim gdzieś w  komorze, lub pokoju 
i i katastrofa nastąpi w odpowiednim 

czasie,
j Sama maszyna piekielna Senfften- 
' berga imała ionnę długiej rury żelaz- 
! nej zamkniętej z obu stron na kłódki.
| Rurę loka, w ysyłało  się do mieszkania 
i człowieka, na którego miął być w yko- 
; nany zamach, z prośbą o przechowa* 
j nie. w  momencie, gdy miała wybuch- 
| nąć taka maszyna, posyłano drugi list 
, i kluczyk do kłódki. z prośbą o otworze 
j nie rury  i wyjęcie z niej kilku potrzeb 
! nych rzekomo klejnotów. Po d '\varriu  
j kłódki następowa! w y b u c h , który  ni-
■ szczył całe mieszkanie, a nawet nie­

raz dom.
Jaki by ł mechanizm tej bomby, pozo 1

■ staje dotychczas tajemnicą, wiaiiomcm 
•esf tylko; że kalka takich bomb Sanf- 
fteuberga sprowadziło kilka strasz-

! uyclt katastrof. Widocznie był wtedy 
i popyt na maszyny piekielne.

N ie z n a n a  k o r c s p n n u e n c j a  C z e c h o w a .  P u ,
bliczna biblioteka Lenina w Moskwie oglo 
sita drukiem zbiór nieztianj-ch hstóu  C ze­
chowa. Obejmuje on nowyżc.i 300 pozycyj- 
W artość jego zmniejsza meim'ae:ęlne p rzy ­
gotowanie go przez w ydaw ców .

Pieśni słowackie. Han- F  Redlicli opra- 
eow U „Słowackie t>teśiii“ na baryton i 5 
•ustrtirncntów. W ydała je firma Bote i 
Rock w  Berlinie. Pieśni słow ackie są nie­
zwykle melodyjne, ukazanie się w ięc icli 
zbioru zainteresuje niew ątpliw ie szerokie 
efery muzyków.

Incydent w kinie w am aw sk iem . Nie- j 
ćaw no w" jednem z  kin w arszaw skich do- j 
szło do niebyw ałego incydentu. Oto pod- j 
czas wyświetlania, migielskiego fltau  , 
dźwięków ego, publiczność znudzona dłu­
gimi i niezrozumiałym i dialogami opuściła 
ttomuic salę i zazadała od dyrekcji z w rota 
p ieniędn

-I- " v

ruchu wydawniczego.
r ) Ai, G°lębiov ski .N auka śpiewu", 

czę»ć Vll w raz z „Słownikiem m uzycz­
ny m“. Pojaw ił Mę siódmy tom ogóbiie c e ­
nionych prac pedagogicznych tego autora, 
którego nazw isko cytują naw et pisma z a ­
graniczne (S!avisobe Rtindsciiau p isze: Dic 
p o!ert v eraanken ihm vortrerfliche lland- 
ImecheTj, O sta tn i! książka Wt. Gołębiow­
skiego onnw ia  kilka działów, zaokrąglają­
cych podstaw ow e muzyczne w jk sz ta łc e ­
nie ucznia. Solfcggi.i 3 głosow e w stylu 
lu iow vm  ■oz.itiailycli narodów" (przeważnie 
słowlafisl ch)' posiadają w ysoką w artość 
mi zvcziią. za* pieśni 3- i a-glosowe po­
chodzą z pud piór w ybitnych twórców" kła

s'-xznyo!i i ronia.utyaznvch. O bszerny s ło ­
wnik inuzycziu ainwowi z-akończenic- tei 
nader pożytecznej książki.

* Proi, Dr. Jan  D abr°w ski: liislOrja po- 
w tzeehna. Tom. II: Wiciki średnic, Lwów, 
1030 N akład i 'w łasność K. 8- Jakubow ­
skiego Spółka z m m  odp. Autor w obrębie 
ram. nakreślonych przez p lany  szkolne, da] 
nowe pod wielu v zgięciami ujęcie o rzeł 
miotu. Podręcznik ic-s-t w ykładem  hi-sto-rji 
politycznej, pojętym szeroko, l. i. z w ciąg­
nięciem lab przynajmniej ZiŁznaczenicm 
w szystkich momentów, jakie clziałalr na 
-rozwój państw  i społeczeństw  w «$ffu 
dziejów. Dano więc wy kładowi odpow ied­

ni podkład z zakresu historii ku ltu ry  uery- 
słowei i m aterialnej.1 hisrorr. sztuki. praw* 
i,gospodarstw a. P rzez tę pełnię obrazu sto 
siników ułatwiono uczniowi zdanie s-oble 
spraw-y z całości ewolucji dziejowej, u tr in  
'Ronę ' ie-raz przy oocrwaiiem tyk.o przed­
staw reniL -faktów politycznych, nie tluma- 
cząc> ch się bez tego tia dość jasno. I,i:-, 
mniej nacisk, głów ny położono m  roz.wrą 
w ypadków , politycznych; bacż.ią uwagę. 
Łdpso „n ie  do potrzeb wychowania, akcen- 
low anych w  naszc-m szkolnictwie, pośw ie­
cono histerii wojskowości, tłumacząc iasno 
M*r: i rozw oj 'sztuki wcuemicj. ilustrująi 
najwaiŁiucisze jego momenty n  c-manr i 
pianam i.‘ Dzieje ziem polskich przedstaw io­
no od czasów' najdaw-nieiszych, wysuw.ają„ 
początki państw a polskiego na nalgirię ipi 
micisce i akceptując ww raźnie ew olscię 
państwmwośei polskiej od czasów pierw ­
szych Piastów  aż po sch y łek ' średniow ie­
cza. /naczep ie  id d  itanstwowej i ide’ na­
rodowej zostało silnie uw ypuklone na tle 
rozwoju w ypadków  politycznych średnio­
wiecznej Polski. Rozw‘ój kulturj polskie\ 
dzieje spoiecznc i gospodarcze R o lr\ ' zo ­
stały  z tern orgalicznic pow iązane, lic z n e  
ba-dzo ilustracje, w ykonane hardzo sta- 
ranihe. dają o ile możności zajęcia nowo 
i me spow'S7.edui„lc. Z tekstem  zw .ązana 
je przez obszerne nieraz w yjainienia. w  
których poza konsoczncnni w-jadomuściarm 
z hisiorji sztuki położono n „clsk na 7wJa- 
zek !.abytków' z onowladatiemi w ypadka­
mi

Każdy n u m er ó u w u d o w y  H e ry  s i ę  
z? rro s z y .

I
 KUPNO i S P R Z E D A Ż  1 

12 g ro sz y  za  w y raz . I

Mydła toaletow e, wódy kólońskie, krem 
do tw arty  i r ą t , wazelinę, glicerynę po­
leca Dreuerja ićoteżańskiegc Lwów , B?- 
t o r c „ o  a , ,  tci on 8'1-bl.___________ 4241

Fortepian króciutki, krzyżow y, bardzć uc
bry sprzedam  U n i o  K ooern.ka 26, Skle 
n ia r s k i  Ó74S

I DOSADY POSZUKIWANE j 
5 groszy za wyraz f

M M R M n n i B i n B B M M i M M H i f l l i M
A b so lw e n tk a  gimnazjum i kursu liandiO- 

v eg o  abiiurjentów  z o letnią praktvl.ą 
barkow a i handlow a obecnie na posadzie 
ta G rudziądzu szuka oostdy  we Lwowie 
Zgłoszenia do Adm »Słow a“ nod .S iła 
h a n ^ o w n ' ' .  562T

b iu ro  Irtachniew sKiei KopernlH ii
2 2 ,  t e l e f o n  446 ,  p o l e c *  n a u c z y c i e l k i - 1 y -  
c h o w a w c z y n i e .  ( r e h la n k i ,  p i e l ę j n i a r k .  n i e ­
m o w l ą t .  k l u c z n i c e ,  g o s p o d y n i e ,  k u c h a r z e ,  
o g r o d n i k ó w ,  r z ą d c ó w ,  e k o n o m ó w ,  o r a z  
persona! restauracy,n; i 1 505J

II "WW!

NAUKA I WYCHOWANTE
10 g ro s z y  za  w y ra z

50 lękcy ] z ł. wyucza puan ia  na m |  t y  
nach svstem cm  '0-palcowym (ku ts Sic- 
dm.o tygodniotwi oraz prz-yjrouju prze­
p isy w a n ie .  Romeftska, Zyblił iewicza h

5114

TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN. 36)

(Pamiętnik wył o w tony z S e k w a n ; ).

(Dokończenie).
Kupiłem w  halach fiołki, ona lak lu­

bi kwiaty Może przypomną jej tiaazc 
^..wrowaie dni w Ha\ rze!

Czyżby tajały to być ostatnie kv ia- 
ty odeninie? A może jeszcze to się 
wszystko jakoś ułoży? Może dobrotli­
we słońce Riwiery uzdrowi jej chore 
c.ato i moją duszę?

28 g ru d n ia .

Jest znów noc, wiatr ostry  zacina 
w szyby. Sekwana szumi głucho.

Wiem ju t  — powiedział mi to mój 
cień twardo i bezlitośnie:

— T y  nie możesz z nią jechać, ja cie 
b>e zastąpię. Muszę do tego celu oblec 
realną twą postać na siebie. Zacrric 
żyć naprawdę, fizycznie i wierz mi — 
zrobię to mądrzej, niż ty. Aby się tak 
mogło stać, musisz przestać istnieć! 
To takie proste — zamienimy się ty l­
ko rolami, ty  zostaniesz moim cieniem, 
a ja  _  Li>bą! Jeśli chcesz uratować 
Edytę, nic oi innego nie pozostałe! Bo

widzisz, drogi przyjacielu;! jesteś już 
do niczego, został z ciebie tylko zdar­
ty  łachman ciała! P rzez  długi czas od­
dawałeś mi włókno po włóknie, swą 
siłę, męskość, lata, inteligencję i snryt.- 
Swoje uczucia i myśli, a nadewszyst- 
ko swoją wolę!

Nie notrafłsz już dać szczęścia uko- 
cbuiea  Na mnie przyszła teraz kolei. 
Wszystko, co się składało na ind-yAm- 
dunlność, zwaną Andrzejem Guaidu. ja 
posiadłem — twój cień. Brak mi tylko 
jednej rzeczy jeszcze:

Twe) flzyaznei powłoki'
To tmchę niemile, ale cóż zrobić? 

Pociesz się. nie ty jeaeu. ca ły  szereg 
Ludzi przechodziło przez życic, równie 
bezwolnie jak ty. Tylko nic o leni ni: 
wiedzieli. Ty. — /a  specjalną łaską Po­
tężnego twego przyjaciela Heiiricgo. 
masz świadomość tego, co się z tobą 
działo!

Gdybyś ten dar inaczej wyzyskał, 
m o żebyś był szczęśliwy! Ale tak — 
musisz umrzeć, abym ja mógł ożvć!

Aekwaua tylko 'w  pierwszej chwili 
taka zimna! Jeden skok przez parapet 
w czarną otchłań — a potem istnieć be 
dziesz dalej, jako mój cień! To też coś 
w arte  — mów patrzeć na nasze szczę­
ście!

A więc mc marudź. Andrzeju!

3u grucm ia.C ł
Całą gotów kę, laką uzyskałem : ze 

sprzedaży mebli i zakładu 1 zastawni­
czego, wpłaciłem na konto Edyty.

Zamówiłem dwa miejsca w wagonie 
sypialnym: Jedno dla mej, a drugie?... 
— szaleństwo chwyta się mej głowy! 
Cieniu mój, wńe-c to ty, ty naprawdę, 
pojedziesz z mą pod moją postacią na 
„lazurowy b r z e g Ł  ^

31 grudnia.
Sor/edałem  dzis medalion lienriego, 

‘-przedałem jak mogłem najlepiej. Uzy­
skaną gotówkę przesłałem jako ofiarę 
na dom samotnych, nieuleczalnie cho­
ro ch staruszek.

Nic już nie czuję, nic mnie me boli. 
■wszystko takie dalekie, jak za mgłą, 
Jestem sam. Nawet rudy kot nie w ró ­
cił do mnie waecti! (

Słyszę jeszcze tylko szum rzeki pod 
arkadami mostu. Gdziekolwiekbym li­
ci ekł — szum ten ninte dogoni.

Pod ściana — stare lustro. P rzez  pół 
zarysowało sic z mewytłómaozonych 
dla mnie powodów. Dziwnie mi w  tak 
pusteir mieszkaniu. W szystkie sprzęty  
wyniesione. Został tylko fotel i to to­

st-o. Nikt tych gratów nie chciał ku ­
ruc.

Ciicdzę. i patrzę. Z mahoniowych fam 
wstaje a',cetyc/.na twarz Dennego, je­
go wychudłe ręce unoszą się nad mo­
ją głową, jakby chciały mi dać znak. 
Rozumiem w jm o w ę  tych. rak:

— Nie każdy śmiertelnik -może bez­
karnie wyzwalać tajne siły przy rod y. 
Pocoś to uczynił- skoro w sercu twem

.nie było dosyć mocy, by  się przed nie­
mi obronić?

Zeszedłeś na drogę ciemną, gdzie 
cię już nie mogłem dostrzec!

— Ale ci przebaczam, bo serce two­
je, mimo lat p r /V )jiych ,  młodzieńcze 
było i gorące; spragnione milośći, któ­
rej tak mało w  życiu zaznałeś!

— Hen-rie, hlenne, czemuś mnie opu­
ścił! Przecież byłem tylko prostymi 
wilkiem morskim! Gdybyś był został 
przy  mnie.,.

Lustro powleka, się co iaz  grubszą za 
słoną, nie widzę już nic. Ciemno i ci­
cho jest wokół mnie, jak w  grobie.. A 
za oknam- przyzyw a urnie Sekwana... 
Co to dziś za azień? Praw da , jedna 
tylko jeszcze kartka bieleje n? ścien­
nym kalendarzu. To Sylwester! .

Ostatni dzień roku pańskiego... Edy­
to! .. .1

K O N I E C .  ,
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